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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  u> P on iedz ia łek dma 4  W rz e ś n ia  v. j .  ( 8 5 5  fio ku .

W  l A D o a i o ś c t  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dn ia  *4  sierpnia.
D n ia  22 s ie rpn ia  w  uroczyste dla Rossyi św ię ­

to  K o ro n a c y i C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  C e s a r z o w e *  

J e y m o ś c t ,  jak w  P ra w o w ie rn ych , tak  i  we wszyst­
k ic h  in n y c h  św ią tyn ia ch  S to lic y , odpraw ione zo­
s ta ły  solenne do Boga m o d litw y , za d ługow iecz­
ność C e s a r s t w a  J c h m o ś ć  i  całego N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  D o m u .  W ie czo rem  miasto b y ło  ośw ie ­
cone, a przed 2gim K adeekim  K orpusem  spalony 
został, przez samychźe K ade tów  sporządzony i  t  
odznaczającym się gustem u łożony fa je rw e rk , k tó ­
rem u  p rześliczny spokoyny w ieczó r s p rz y ja ł

—  D n ia  24 sierpnia o ю  godzinie zrana spuszczo­
na została na wodę, założona 3go g rudn ia  і 85Э п  
i  zbudowana w g łów ney A d m ira lic y i 44-dz ia - 
ło w a  fregata ,,D ianna.{. B u do w n ik iem  jey jest O - 
k rę to w y  In ż y n ie r  Pod pó łko  w n ik  G ia zy rin  , K o m . 
m endantem, K a p ita n -L e y tn a n t X iąże  Kekuwatow * 
D ługośd tey  frega ty  jest 169 fu to w  2% d iu ym o w , 
szerokość 4 i  f. 6 d. g łębokość in tru m a  12 f.  8 d iu y - 
mo w.

TJhazy Rządzącego Senatu,
J e g o  C e s a r s k a  M ość N ayw yźe y  rozkazać ra­

c z y ł n ie  p rzyym ow ać do źadney w Cesarstwie s łuż­
b y , ani przypuszczać do wczęstnictwa w  w yborach  
sz lacheckich , X iązęc ia  W ła d y s ła w a  L u b o m irs k ie ­
go, k tó ry  m ia ł u dz ia ł w  b y ły m  rokoszu, do poźn iey- 
szey uwagi Zw ierzchności.

—  Stosownie, do N ayw yźey potw ierdzonego po ­
stanow ienia K o m m ite lu  do spraw G u be rn iy  od 
P o ls k i pow róconych  , zabroniono przeznaczać do 
s łużby i  przypuszczać do szlacheckich w ybo ro w  za­
m ieszanych do byłego buntu rodakow  z G u b e rn ii 
G ro d z ie ń s k ie y : Jana Zachw atow icza  i  H ila re g o  
O liza ro  w icza.

— R ów ny mże sposobem , na m ocy N ayw yźe y  
potw ierdzonego posiano w ienia K o m ite tu  do spraw  
G u b e rn iy  od P o lsk i pow róconych, zabroniono prze­
znaczać do służby Państwa i  przypuszczać do u - 
ęzęstn ićtw a w  w ybo rach  szlacheckich, obyw ate la  
W o ły r is k ie y  G u b e rn ii F ry d e ry k a  W ie lh o rs k ie g o , 
do  późnieyezey uwagi Z w ie rzchnośc i m ieyscow ey 
( G az.Sankt-Petb .)

—  P rzez ukaz d. 16 s ierpn ia , Rządzący Senat 
o g ło s i ł , źe negocyant Jens Koch , uznany z o s t a ł  
ѵ ісе -konsulem  prusk im  w L/paw ie.

—  Donoszą z M oskw y  pod i 5 s ierpnia: „D . 11 t.  
m ., w  s to licy  tu teyszey, o db y ło  się położenie wę-

tie lnego kam ien ia  K ośc io ła  K a to lick ie g o  francuz- 
ie g o /P o b o żn y  ten obrząd, zaszczycony b y ł obe­

cnością JO ..X ię c ia  G o h c y n a Jenera ł-G uberna to ra  
W o jennego , J W . ftebolsina, G ubernatora  C y w il­
nego , i  różnych  u rzędn ików  wyższych* K o ś c io ł 
k a to l ic k i fra n cu zk i powstaje ze swych rozw a lin , 
g o r liw o ś c ią  swoich p a ra fia ir i parocha, a nadew szy- 
s t k o  Itoynością  N a y j a ś n i k y s z b g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i ,  K tó r y  ku  ich  pom ocy ra c z y ł dozw o lić  p o *  
iy c z k i  5o,ooo r., na przełożenie X c ia  Jm c i W o jen ne ­
go Jenera ł Gubernatora Golicyna, O dbudowanie 
to  ma kosztować do 100,000 r. as.

„O soby, k tó re b y  c h c ia ły  p rzy ło żyć  się do tego 
dzie ła  pobożności, zechcą się adressować „do  ad­
m in is t r a c j i  synd ika ln ey  kościo ła  ka to lick iego  fra n - 
cuzk icgo  w  M o skw ie .66 {J.d . S. P.)

—- R o s i e n i e .  —
D nia 22z.S ie rpn ia , w  rocznicę nayradośnieyszt| 

K o ron acy i N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć ,
0 odbytey paradzie kośc ie lney  na G łó w n ym  R y n ­
i i  miasta Rosień, W oyskovvi i  C y w iln i U rzędn icy

i  Dworzaństwo, u da li się na Mszą ś.
Po odśpiewaniu dziękczynnych m od łów  z p rzy* 

k lękn ien ie m  i  po zaniesieniu w  podniesionych g ło ­
sach próśb, o d ług ie  lata d la C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C k -  
s a r z o w e y  J e y m o ś c i  i  całego N a y j a ś n i e y s z k g o  D o ­
m u ,  przez P roto jere ja  K u rla n d zk ie g o  U łańskiego 
P ó łka , miana b y ła  stosowana do uroczystości dn ia  
tego mowa*

Po czem przez Rosieński Ratusz M ie sk i p rz y ­
gotowana b y ła  na ry n k u  m ieskim  o b fita  uczta, d la  
n iższych rang kw aterującego w  Rosieniach P ó łk u  
i  w szystk ich  o byw a te li miasta. G rzm iące U  r  a! i  
radosne o k rz y k i zgromadzoney ludnośc i przecią ­
gnę ły  się do w ieczora.

A  tym  czasem miasto zostało już oświecone: 
Szkoła Żydowska iliu m in o w a n a  z w ie lk im  gustem: 
śpiewane b y ły , po odp raw ionych  modłach, z tow a­
rzyszeniem m uzycznych ins tru m e n tó w , p och w a l­
ne psalmy, pod ług  obrządku Izrae lsk iego.

O godzinie Śmey w ieczorem  , rozpoczą ł się 
przygotow any przez D w orzaństw o P ow ia tu  R osień- 
skiego w spania ły bal, na k tó ry m  znaydow ało  się do 
5oo osób p łc i obojey i  z zapałem pod czas o b fite y  
w ieczerzy wzniesione b y ły  poświęcone toasty za 
zdrow ie  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r s t w a  Ighmość i  ca­
łego N a y j a ś n i b y s z e g o  D o m u ,

Połock dn ia  11 lip ca :
D nia ggo lip c a  Potoccy, G reko -R ossyysk ie ­

go wyznania, m ieszkańcy, ucieszeni zostali p rz y ­
byc iem  Nayprzew ie lebn ieyszego S m aragda , W 
którego Osobie p rzyw raca  się starożytna B is k u ­
p ia  dostoyuość w  P o łocku . W ia do m o  jest, iż od 
czasu zaprowadzenia Gbrześciaństwa w Rossyi, w  
P o łocku , bez p rz e rw y  trw a ła , K a te d ra  P ra w o ­
w ie rn y c h  B iskupów  : już  w  końcu X V I  w ie k u  
n iek tó rzy  B is k u p i zachodnich G reko -R ossyysk ich  
c e rkw i, uciem iężan i przez P o lsk ie  R zym sko -K a - 
to lic k ie  D uchow ieństw o , p rz y s ta li na p rzy jęc ie  
u n ii z kościo łem  zachodnim. Od tego czasu, zda­
w a ło  się, iż  P o łocka  B isku p ia  K a te d ra , na zaw­
sze dla G reko -R ossyysk iey  C e rk w i straconą zo­
stała: W ia ra  P ra w o w ie rn a , od czasu do czasu n ie ­
znacznie zn ika ła  na ca łe y  B ia ło  R us i i  w  L i ­
tw ie ; ledw o  k ilk a  tys ięcy , w  opłakane prześla­
dowania eeasy u trzym a ło  W ia rę  p rzodków , i  za­
chow ało  ją aż do tego czasu.

A le  P raw ow ie rna  C erk iew , pozbaw iona Pa­
sterza,pozbawioną została,i nie mogła juz pow róc ić  do 
pożądaney w spania łości. P a n u j ą c y  teraz P r a ­
w o w i e r n y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  t ro s k liw y  o pom y­
ślność P raw ow ie rney  C e rk w i, z w ró c ił M o n a  r *  
s z y  w zro k  S w  ó y, na smutne położenie G re - 
ko-R ossyysk ich  C e rk w i w  ty c h  kra jach . O prócz 
w ie lo k ro tn y c h  uposażeń w yśw iadczonych  przez 
M o n a r c h ą  Naszego, d la  tateyszego P raw ow ie rne ­
go D uchow ieństw a  > rozkaza ł nakoniec p rz y ­
w ró c ić  dawną B isku p ią  P ra w o w ie rną  S to licę  
w  P o łocku ; jako  p rzyw iązany do sw oich  d z ie c i 
O y c ie c , Sam w y b ra ł zą>ośrzód D uchow ieństw a  
Pasterza, i  Sam o b w ie śc ił nas w iadom ością o pa­
ste rsk ich  jego zaletach. Z  jakąż n ie c ie rp liw ośc ią  
oczekiw ała, i  z jak  g o rliw e m  uniesieniem  spoty­
ka ła , n ie liczna  Połocka trzoda, swojego Pasterza
1 O yca lC erk iew  Soborna Świętego N iko ła ja , w zn ie ­
siona przez J e z u itó w , a dziś na P ra w o w ie rną  
obrócona, n a p e łą iła  się Chrzcścianam i w szystkich



wyznań. Rossyyski Pasterz z w łaśc iw ym  sobie 
duchem  łagodności i  to le ra n cy i, obracał pe łną m i­
ło śc i b liźn iego, m owęAwoję do w szystkich, a w y ­
łączn ie  do jcdno-p lem iennych braci naszych Chrze­
ścian G reko -U n ilsk iego  w yznania, i  d la w szystk ich  
b ła ga ł o b łogosław ieństw o Boże! Na satnym p ie r­
w szym  k ro k u , Pasterz nasz już u s p ra w ie d liw ił 
M o n a r s z e  osobie  mniemanie* zgodnie z żądaniem, 
naszera, u y rze liśm y w  n im , dobrego Pasterza, g o r­
liw ego  w  w ierze, surowego C e rk w i P ra w o w ie r- 
ney obrońcę, łagodnego Oyca i  Z w ie rzchn ika .

'Zaraz, za swoim  p rzyb yc ie m  , obeyrzawszy 
C e rkw ie  P o ło ck ie  11 lipca, N ayprzew ie lebn iey- 
szy Smaragd , z w ie d z ił G re ko -U n ilsk ie  Semina- 
ry u m , znaydow ał się w  n iem  na publicznych exa- 
m inach, i  sam zadawał uczniom  pytania, do ic h  
pojęcia stosowne. D ay Boże, ażeby się z iśc iły  
oczekiw an ia  nasze, ażeby zgoda zobopolna D ucho­
w ieństw a  naszego z U n itsk ińm  posłużyła za osno­
w ę do zgody i  jednom yślności pomiędzy P ra ­
w ow ie rn ą  C e rkw ią , a w szystk iern i wyznaniam i, 
i  żeby ustało nakoniec ro z ró żn ie n ie , pomiędzy 
pokrew nem i ce rkw iam i, przez ducha n ie to le ran ­
c j i  zaprowadzone. (Sankt-Peter. f f  iadom .)

P  r u s » Y.
B e r lin  dn ia  5 września.

J. K .  W .X ią £ ę  W ilh e lm  A da lbe rt w y jecha ł 
do Schwedt.

I I .  K K .  W W .  X iążę  i  X ię in a  Cambridge 
tu  p rz y b y li.

P rz y b y li tu : Jen. Por. Jen. In sp . fa b ry k  b ro ­
n i,  lan ia  dz ia ł, p rochu  i  a r ty lle ry c z n y c h  vvarsta- 
to w  B ra u n  z JSeissen. R zeczyw is ty  Radźca T a y ­
n y  i  Szambelan , Baron A le xa n d e r Hum boldt, ъ 
W ittenbe rga . X ią żę  W ło d z im ie rz  Golicyn z K ró ­
lewca. C esarsko-Rossyyski Jen. M aj. Sumarokow 
z Królewca. W y je c h a ł, X ią żę  A ltre d  K onstan ty  
Salm-Salm  do Drezna .

—  D n ia  4 —
J .K . W .  W , X .  M eklenbursko-Strslitzka,, z 

JSfeu-Strelitz do Rumpenheim  tędy przejeżdżała.
Jen. p iech . D ow odzący K orpusem  G w a rd y i, 

X ią ż ę  K a ro l M eck lenbu rg -S tre litz , jprzejeżdżał 
tę d y  z Drezna  do Schwedt.

P rz y b y li:  Cesarsko R ossyyski V ic e  K a nc le rz , 
M in is te r  Spraw  Z ew n ę trzn ych , H ra b ia  Nesselro- 
dey Jen. M a j. Orszaku N . C e s a r z a  Jraci Rossyyskie- 
go M ansurow  z Lubeki. W y je c h a ł, Jen. M aj. D o- 
■wódzca i 4tev b rygady L a n d w e h ru  Becków do D us­
seldorfu.

—  D n ia  6 —-
K r ó l  Jm ć Cesarsko - Rossyyskiego Radźcę 

S tanu Ledeboura  w  D orpacie  uda ró w a ł orderem  
C zerwonego-O rła  4 tey klassy.

I I .  K K . W  w . w .  X .  D z iedz iczny Mecklen- 
bursko-Schwerińskii W .X .  Mecklenbursko-Schwe- 
r iń ska  p rz y b y li z Ludw igslust i  w y s ie d li w  pa­
ła c u  k ró le w s k im  do poko jow  d la  I I .  W  W . p rz y ­
go tow anych .

P rz y b y li Cesarsko-Rossyyski Jen. P o r. X ią -  
Ц  Koczubej z Drezna. Cesarsko-Rossyyski Y ic e -  
K a n c le rz  i  M in is te r  stosunków zew nętrznych, 
H ra b ia  Nesselrode w y je c h a ł do Czech. {A li.  B r .  
St. Z e it.)  __________

H i s z p a n i a .

M a d ry t  dnia 16 sierpnia.
In fa n t Don Francisco de P au la  jest tu  d. 

22 b . m . z m ałżonką » swą z w ód Na/z Sebastian, z 
pow ro tem  spodziew any.

Gazeta Nadw orna M ad rycka  donosi z L i ­
sbony pod cj s ie rp n ia : „W y d a n e  przez X ię c ia  
B ra g a n za  rozporządzenia z d. 5 b. m. ogłasza 
w s z y s tk ic h  duchow nych  ś w ie c k ic h  i  zakonników , 
k tó rz y  by o pu śc ili swe u rzędy  d la  udania się za 
jDon M iguelem , ta k o w i mają, prócz ka ry , u tra c ić  
w sze lk ie  p raw a do sw ych  urzędów; k lasztor, k tó ­
r y b y  im  d a ł p rz y tu łe k , ma bydź zniesiony, a 
jego posiadłości na dobro narodu skonfiskow anej 
P ra ła c i , k tó rz y b y  ic h  p rz y ję li, uważani będą za 
epó lu ików  zbrodn i.”

„Drugiem rozporządzeniem z teyże daty,

w szystk ie  A rc y  * B iskupstw a  i B is k u p s tw a , po­
tw ie rdzone  przez konsystorz R zym sk i m  propozy­
c ją  Rządu Don M igue/a, jak * w szys tk ie  udz ie ­
lone przez tenże Rząd godności duchow ne, uw a­
żane są za nieważne. Osoby piastujące le godno­
ści i  urzędy mają zrzec się dotychczasowych sw ych  
ty tu łó w , w p rzec iw nym raz ie  uważane będąza bun­
to w n ik ó w .”

T rze c i dekre t rozkazuje, aby wszyscy te ra - 
źnieysi now ic jusze , oddaleni b y li z k lasztorów , i  
aby nie p rzyym ow ano now ych , n ie m n ie j, aby du ­
chow ne poświęcenia nie b y ły  już udzielane; za­
razem zapewnia się u i ządzenie sem inar\ ów dla w y - 
chow ania m łodzieży, posw ięcającey się stanow i du ­
chownem u, jak t y l k o  okoliczności na to pozwolą.”  

„C zw a rte  rozporządzenie znosi wszystkie  du ­
chowne patrona ty  i upoważnia ty lk o  rząd  do 
udzielenia w sze lk ich  urzędów.”

„P ią te  rozporządza, aby w  kościo łach dzw o­
niono ty lk o  d la  wezw ania na mszę i  пяЬоДеп«і w o “  

„G azety tu te jsze  z dnia 7, 8 i g s ie rpn ia , 
zaw iera ją prócz tego mnóstwo innych  rozporzą­
dzeń, przez k tó re  u rzędn icy w szystk ich  klass są 
oddalen i, a in n i w  m ieyscu ich  m ianowani. S to lica  
b y ła b y  zupełn ie spokoyna, gdyby u n o w y c h  śrzod- 
kach  w ięeey w idziano rę k o jm i domowey zgody. 
E ne rg ia  w ładz m ieyscow ych w  zm nie jszan iu  i  
p rz y tłu m ia n iu  nadużyć, zupe łn ie  jest w  sprze­
czności z ostrem i i  nadużywającemu zasadami w yż­
szych dekre tów .”

Taż sama gazeta donosi z M atozinhos  z dn ia  
4 s ierpn ia, że 12,000 woyska, k tó re  pod dow ódz­
t wem M arsza łka  Rourm ont i  pod osoł is tem i roz­
kazam i Don A lig u e la , jest w pochodzie ku  L i -  
sbonie, i  ma się jeszcze po chodzę prócz 1 a rm ią  
H rab iego Almer^ Złączyć z 80 >0 weteranam i, k tó ­
rz y  zn a jdu ją  się w  swych domach za u ilo p a m i, 
i  rozporządzeniem Don M igue fa  zostali na po­
w ró t p rzyw o ła n i. Zostaw iony przed Borto  k o r ­
pus 8000 woyska, ma uważać załogę tego miasta 
i  zasłonić gościniec do B ra g a  w iodący.

V itto r ia  i 5 sierpnia.
In fa n t Don Sebastian, p rę tl/e y , n iż  się spo­

dziewano, pow ró c i do A ln d ry tu ; oczekują go d. 
27 b. m. z Cestora w  San Sebastiany nie znamy 
powodu te y  nagłey zm iany. Z  jedney s trony  o- 
b ró t, ja k i rzeczy w P o rtu g a lii w z i ę ł \ ,  a z d ru g ie j 
s trony  n iepom yślny stan zd row ia  K ró la , dostatecz­
n ie  zdają się w yjaśn iać konieczność jego p o w ro ­
tu . W szys tko , co gazety F rancuzk ie  p isa ły  o pod­
stawach do uznania D onny M a ry i, k tó re  nasz 
rząd  m ia ł proponować, jest ta k  nie praw dziw e, jak  
zw ycięztw 'o  naszey K ó lo w e y  i zmiana M in is tró w . 
—  O M arg rab im  Las A m a rilla s  i  o X ię c iu  San- 
Fernando  tak mało jest m o w y , jak o o dw o ła n iu  
Ca/omarde. Śm ierć ty lk o  F erdynanda  b y łaby  je­
dynym  powodem do zm iany rzeczy w naszym rzą­
dzie. {Gaz. W a r.)

F  в a я c т A.
P a ry i dn ia  z4 sierpnia.

Messager zaw ie ra  następujące ośw iadczenie: 
,,P P . L a f f it te ,  O d d illo n -B a rro t i  A r  ago upow a­
żniają nas do zapewnienia, że doniesienie o roz­
m ow ie, k tó rą  m ie li dnia 6 czerw ca 18З2 z K r ó ­
lem , w  piśm ie: D eux Ans de regne , ta k  w  tem , 
eo m ó\y i sprawozdawca, jak w t e m ,  co k ładz ie  w  
usta w spo irin ionych  osób, zupe łn ie  jest fa łszyw ą: 
m ianow ic ie  zaś s łow a, przypisane Panu O ddillon- 
B a r ro t , względem program atu ratusza. P. Oddillon  
oświadcza ze swey s trony , że w y ra ż e n ie , k tó re  
m u k ładą  w  usta nodczas pobytu  w RambouiUet 
i  podróży do Gherbourga. p rzec iw  K aro low i AT, 
zostały szkaradnym  sposobem przeistoczone Co 
się tycze Pana L a / f i t  te , jest on bardzo oburzo­
n y  z powodu ro li,  k tó rą  mu w  ostatnich ośmiu 
dniach przed w ystąp ien iem  z m ir iis t r yu m  p rzy ­
pisują. S łow a i czynności , k tó re  mu p rz y p i­
sują, są w  n a jw yższym  stopniu putwareze. Cze­
ka on ty lk o  upoważnienia dla dania dow odów  
przez akta.”

Gazette dą F rance  opowiada, że K a ro l X  
rz e k ł w  Pradze  do pewnego byłego M in is tra  F ra n -



ĆurAiego : ,,M ó y  kochany C l  (Chatedubriand?), 
jesteśmy p o lityczn ie  um arli, pam igtay W  Pan t y l ­
ko  o moim w n u k u . T a ż  gazeta zapewnia, że H ra ­
b ia  V i/le le  i V ice  H ra b ia  Chatenubriand , c i dw ay 
za przeszłego rządu p rze c iw n icy , k tó ry c h  roz­
dw o jen ie  rozstrzygnę ło  los restauracy i, teraz ży­
ją z sobą w zgodzie, , i  że ostatni, podczas, poby­
tu  шivego w Pradze  , oddał św ietną s p ra w ie d li­
wość w ie lk ie m u  ta le n to w i H f .  Ѵіііеіе.

W czorayszy a r t y k u ł  w Journa l des Debats 
względem spraw  P o rtug a lsk ich , ro z ją trz y ł w szy­
s tk ie  ga/etv oppozycyyne.

W kro tce  przed tuteyszym  sądem w p ro w a ­
dzony będzie nader in teressow ny proces. Przed 
k i lk u  la ty , niejaka Panna Д/.... poszła za Pana Z...* 
Będąc m łodą i n iew inną  , nie znała w łaściwego 
znaczenia zw iązku małżeńskiego: jakoż przez d łu ­
g i c/as by ła  bardzo kontenta ze swego,ładnego- m a ł­
żonka. Z czasem jednak jey m łode p rz y ja c ió łk i 
o św ie c iły  ją w tym  względzie; po ró w n y  wając swe­
go męża z innem i mężczyznam i, spostrzeg ła , że 
ok ro pn ie  by ła  z w ie d z io n ą ; by ła  w praw dzie  za­
mężną, lecz m ałżonek jey nie b y ł mężczyzną, t y l ­
ko  m łodą panienką! N ieszczęśliwa żąda teraz od 
sądów, aby rozw iązane zostało to małżeństwo. P ro ­
ces ten p rzypom ina  zdarzenie przed k i lk u  la ty  
zaszłe w  Lundynie^  gdzie przez d łu g i czas m ło ­
da akto rka  te a tru  Cooerit-Garden  b y ła  przez całą 
m łodzież ubóstw ianą, i zawracała sw ym  czcic ie ­
lom  g ło w y , aż nakoniec po śm ierc i jey poznano, 
że ta p-ękna a k to rka , b y ła  mężczyzną.

U  tute jszego xięgarza P au lin  w yydz ie  w k ró t­
ce Pat larm  Hlarska h is to rya  r e w o lu c j i  F rancuz- 
k ie y  w  ib  tomach. a z . f ra r . )

— j> n ia  26 —-
K ró lo w a  Donna M a ry a  i  X iężna  D ragan - 

z a , b y ły  wczora z odw iedzeniom  u K ró le w s k ie j 
F a m ilii.

—  W ie lu  znakom itszych łe g itym is tó w  zgroma­
d z iło  się wczora na przedm ieściu St. G erm aint 
dla naradzenia się nad subskt*) pcyą, na zakupie­
n ie  położonego w gaju Bou/ohskim  zamku D aga- 
te /le f k tó ry  b v ł  posiadłoś.,ią X ię c ia  Bordeaujc.

— D o k to r D e n ru x , k tó ry  Xięż.nę B e rry  do 
P a le rm y  p rzeprow adza ł, tu  p o w ró c ił. P o tw ie r ­
d z ił on to, co b y ł y  ga /e ty  don ios ły , że on i  to ­
warzysz jego podróży, X ią d z  S a b a iie r , m ię d /y  
jNrnpolem  a Rzymem  , od zb ó jców  zrabow ani zo­
s ta li; X iędzu  t y l k o  b re w ia rz  zos taw ili.

— P. R aspa il z w ięz ien ia  S. P e la g ii p rz y s ła ł 
p isem ko do gazet re p u b lik a ń s k ic h , w  k tó re in  o- 
świadcza , że Kommissarza p o lic y jn e g o  L e n o ira i 
za samowolne jego uw ięz ien ie  i złamanie p ra w  
w olności osob iste j, sądownie poszukiw ać będzie.

— Рдпг.а B o u ry , k tó ra  w  spraw ie  o w ys trza ł 
do K ró la  zp isto le tu , w lis topadzie  r. z. na moście 
P o n t Boya/) jako g łó w n y  św iadek w zięta , i  ta k  
często w  owym  czasie w  gazetach wspom ina­
na, w  książecze pod ty tu łe m  P am ię tn ik i, opisa­
n ie  żyo ia  swojego na jaw  w yda ła .

—  W  M etz  dzień 22gi t.  m. s p o ko jn ie  p rze ­
szedł: M e r co fną ł zakaz w ystaw ien ia  sztuki P ln -  
cend ia ire , i w y d a ł odezwę do m ieszkańców, przez 
k tó rą  w szelk ie  p o b u d k i do now ych roz ruch ów  u - 
p rz ą tn ą ł

— Ga? et a Sentinelle de Payonne  donosi z K o­
ra n  ny  pod 10 s ie rpn ia  : „O il dw óch  d n i sto i w  
porc ie  naszym, z P o rtu g a lii p rz y b y ły  parochod, 
na k tó ry m  się A rc y -B is k u p  1 B iskup  ż D ra g i do 
A n g l i i  udają. O prócz n ich  znayduje się na tym  
s ta tku  w ie le  inn ych  osób, do s trony Don M igue - 
la  p rzyw iązanych  P o rtug a lczykó w ; dziś w  dalszą 
podróż w yp łyn ą ć  mają.

— W  Sewilli w ys taw iono  nową szkołę w a lk i 
b ykó w : p ie rw szy nauczyc ie l będzie m ia ł 1,200, d ru ­
g i 800 rea low  roczney p łacy . W szys tk ie  m ia­
sta H is z p a n ii, w  k tó ry c h  będą się u trz y m y w a ły  
tego rodzaju w idow iska , rnają składać się co ro k  
po 120 rea io w , na utrzym anie  tey szko ły .

—  Dm a 2g —
K r ó l wczora przed południem  o godzin ie i  1 tey , 

w  t owarzys t wi e  X ię c ia  Nemours w y je c h a ł w  po­
dróż do Cherbourga. W  orszaku J, K ,  M ., prócz

adjutan tów , znayduje się ty lk o  M in is te r  m o rsk i. 
M in is te r  handlu  w  s to lic y  pozostał.

—  P o d ług  M essager des Chambres, K ró lo w a  
Donna M a ry  a , w  to w a rzys tw ie  X ię ż n y  D ra g a n -  
za, dziś (d. 27) rano, do Наѵге  w y jecha ła , zkąd 
do Lisbony  ma p łyn ąć . K ró lo w a  dziś ma noco­
w ać w Rouen, a ju tro  w ieczorem  w  Наѵге  sta­
nąć. gdzie w  a d m ira lic j i  ma przem ieszkiw ać. Don­
na M a ry  a, nie incognito  jedzie, ale jako  M o n a r-  
c h in i Portugalska. S tatek po rtuga lsk i, na k tó ry m  
do P o rtu g a lii ma p łyn ąć  , co godzina w  H avrze  
jest oczekiwany.

—  D z is ie jszy  M o n ito r zaw iera  wczora datow a­
ne rozrządzenie K ró le w s k ie , przez k tó re  M in is tro ­
w i m orskiem u czasowie pow ie rzony p o rtfe l m in i­
s te ryum  w o jskow ego , znowu mu odjęty i  M arsza ł­
k o w i Souitowi po w rócony zo s ta ł M arsza łek w  
Cherbourgu przybędzie do K ró la : nocuje on dzisift 
w  CAateauroux. W  rozk ładz ie  podróży k ró le w ­
s k ie j, zdaje się, zaszły n it.j.tk ie  odm iany.

—  Spraw ujący interessa N ide rla nd zk ie ; P. F a -  
bncius , m ia ł wczora d ługą k o n fe re n c ją  z Cesar­
sko -Rossyyskim  Posłem.

—  K o n w e n c ja  pocztow a, w  cze rw cu  d. i .4 m ię* 
d zy  A ng lią  i  F ra n cyą  zawarta, przez obie s tro ­
n y  za ra ty fikow ana , i  ra ty f ik a c je  w  Londynie  m ię­
dzy  X ięc iem  Talleyrandem  a Jenera lnym  P o cz t- 
m istrzem  A n g ie lsk im  X ię c ie m  Richmond  w y m ie ­
nione.

—  Członek A ka de m ii F ra n o u zk ie y  i P rofesśor 
L ite ra tu ry , P . L a y a , u m arł tu , mając w ie k u  la t yŚ.

—  Prezydent K o m m is s y i, przez Rząd do A l ­
g ieru  posy ła jące j się, Jen . P o r. H ra b ia  Donnet9 
dnia  20 t. m. do M a rs y l i i  p rz y b y ł, skąd cz łon ­
ko w ie  Kom rn issyi do A lg ie ru  p op łyn ą . M ó w ią , 
ze siądą na tenże o k rę t {A ga ta ) , k tó ry  d la  X ię -  
żny B e r ry , z la k ie rn i w ygodam i b y ł urządzony.

—  W  D epartam encie Dolney-Sekwany  w o ln y  
jest p rzyw óz i  w yw oź  z iarna  i  m ąk i przez tirząa  
ce ln y  obwieszczony.

— Na gie łdzie rozeszła się dziś now ina , ż t  K r ó l  
N eapo litańsk i narodow i swojemu da ł k o n s ty tu c ją .

—  M arszałek G erard , o k tó ry m  d aw n ie y  mó­
w ion o , iż  n iezw łoczn ie  in s p e k c ją  p ięc iu  obozow 
ćw iczeń  m ia ł odbydź, tow arzyszy  K ró lo w i w  po­
d róży do Cherbourga.

—  N iek tó re  gazety departam entow e , ja k  np . 
F rance -M erid iona le  i  Jou rna l de VAube, k tó ro  
za rządów  P e rr ie r  b y ły  m in is te rya ln em i, zaczę­
ł y  od n ie jakiego czasu powstawać p rz e c iw  te ra ­
źnie jszem u m in is te ryu m .

—  M e r miasta M e tz , P . B om pard , z p rzyczy ­
n y  rozruchów , n ie  dawno w  m ieście tem  zdarzo­
nych , urząd sw óy u tra c ił.

—  Professor, S a in t-M a rc -G ira rd in  , w y je c h a ł 
do Niem iec , z poleceniem  m in is te ryu m  p u b licz ­
nego oświecenia, poznania urządzenia szkó ł m ie - 
ekich i rea lnem i zw anych.

—  L iczba  do Calais  p rzyb yw a jących  pod ró ­
żnych, zawsze jeszcze jest znakom itą: w  tyg od n iu  
od i 3go do 2ogo s ie rpn ia  b y ła  1,477.

—  Za parochody Garonne i  Gironde, przezna­
czone na s ta tk i pocztowe pom iędzy A lg ie re m  i  
Toulonem , Rząd za p ła c ił g65,ooo fr .

—  Parochod Crocodile, 2З t. m. p o w io z ł z T a ­
lonu do A lg ie ru  i i 4 passaźerów i  Зоо.ооо f r .

—  D n ia  28 —

K r ó l  w  pod róży  swey zawczora oko ło  ym e y  
w ieczorem  p rz y b y ł do zam ku B izy , gdzie będzie 
m ia ł p ie rw szy nocleg. G w ardye  narodowe m ieysce 
po drodze leżących b y ły  przez K ró la  oglądane 
\  w y k o n y w a ły  ćw iczen ia .

—  K ró lo w a  po ju trze  dop iero  sto licę  opuści i  
Igo  września w  Cherbourgu z K ró le m  się z ja­
dzie. T u  zabawi do 6go, ztam tąd 6go do Caett 
poje dzie, i  znow u się z N. M a łżonk iem  z jedzie, 
Do Rouen K ró lo w a  dniem  p ie rw ie y  przed K r ó ­
lem  przybędzie, zkąd oboje razem na p o w ró t do 
St. Cloud wyjadą, i dn ia  12 tam  stanąć mają,

—  P. Thiers jedzie w k ró tc e  do A n g li i , ale t y l ­
ko  10 dn i zabawi.

—  P re fe k t D o ln e y -L o iry , P . M a u ry c y  B u va l9 
z Nantes  tu  p rz y b y ł.  N iespodziewana ta pod r ó l
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ma zw iązek z rozrucham i, n ie dawno przez Szua- 
_Hł$w* w  zachodnich p ro w in c ja c h  wznieconem i.

W  orszaku K ró lo w e y  Donny M a ry i,  znay­
duje  się M a rg rab ia  Ręzende z w ie lą  o ficeram i p o r- 
tu ga lsk ie in i. P . A lm e ida  , M arg rab ia  Rochepi- 
tre  i w ie lu  in n ych  u rzędn ików  dom u m łodey K r ó ­
lo w e j,  już a4go w y je ch a li do hГаоги, d la  p rzygo­
tow an ia  tam kw a te ry .

—  Jeszcze nie przestają nadchodzić z departa­
m entów  protestacye p rzec iw  w arow niom  paryzk im .

  W  zb ro jo w n i tu lońsk iey  znaczny ru ch  w i­
dać: gotuje się w ypraw a  З.000 lu d z i do A lg ie ru , 
k tó rz y  mają wysiąśdź w  B u g ii.

  W  BoLogna i  o ko licach  położone pos iad ło ­
ści m a łżon k i Następcy Szwedzkiego, z d o m u X ię -  
ż n ic z k i Leuchtenbergskiey, kupione zostały przez 
P . F e r ra r i , szlachcica genueńskiego.

  W  s to licy  k ró le s tw a  Beninskiego, w  A f r y ­
ce, z w o li tam tejszego W ła d z c y , założona zosta­
ła  szkoła wzajemnego uczenia, pod p rzew odn ic­
tw e m  m łodego Francuza, nazw isk iem  JSpinal.

—  D n ia  ag —
N im  K r ó l  zawczora rano zamek B iz y  opu­

ś c ił,  o d b y ł p ie rw ie y , mając w  tow arzys tw ie  swo- 
jem , X ią ż ą t Nemours i  Jo inv ille , M arsza łka  Ge­
ra rd  i  M in is tra  m orskiego, p rzeg ląd  5ch do 4ch 
tys ię cy  g w a rd y y  narodow ych  z m ieysc o k o lic z ­
n ych . Do М ѵгеих , gdzie d rug i nocleg b y ł  na­
znaczony, p rz y b y ł N . P- o pó ł do 4te y  i  w jeżdżał 
konno. N atychm iast po tym  za ją ł się przeglądem  
до,ооо g w a rd y y  narodow ych, n iek tó re  z n ic h  o ю  
i  32 m il fran ou zk ich  p rz y b y ły . Potym  przedsta­
w ia ły  się różne w ładze: przedn ieysi u rzędn icy  na 
obiad zaproszeni b y li .  O godzin ie  gtey udaro \ya ł 
K r ó l  bytnością  swoją ba l , i zabaw ił do p ó ł „do 
l i t e y .  Obadway X iążę ta  b y l i  uczęstn ikam i tań­
có w . Z  nastaniem zm roku miasto oświecono.

  W .S tra ż n ik  P ieczęci z podróży do wód M o n t-
йЮ г  tu  p o w ró c ił.

P . D u p in ,  starszy , jezdzi te raz w  departa ­
m encie  ІХіёѵгеi, i  nayokaza ley wszędzie przez u- 
rzę d y  i  gw ardyą  narodową jest p rzy jm o w a n y .

—  K o m ite t tow arzys tw a  obrony pa tryo tyczne - 
go d ru k u  w y b ra ł ńa Prezesa M argrab iego F oyer- 
d?Argenson , a P P . A u d ry d e -Риугаѵеаи i  Gavai- 
gnac  na Y ice -P re zyd e n tó w . P . Raspail zawsze 
jeszcze zostaje w  w ięz ien iu . O fia ro w a n e j za n im  
p o rę k i n ie  p rzy ję tp . Poczem tow arzys tw o  w y -  
znaczyło  komm issyą z PP. Voyer-d? Argenson, D u - 
pont-de-P B ure  , Beausejour , M a rch a is  , Fenet, 
Boussi, i  adw okatów  D upont i  Сгетіеих, d la  za- 
pozw ania kommissarza p o lic y jn e g o  L e n o ir  do są­
d u , o samowolne uw ięz ien ie  P . Raspail.

  Zawczorayszey nocy z koszar tu leyszych Po-
p in co u rt skradziono 20,000 kapsu ł perkussyynych  
1 5 do 6000 k u l ka rab inow ych . W yznaczone jest 
ś ledztw o. e ,

  X d z  Garron , B isku p  dyecezy i Mans, 27 t.  m.
u m a rł. .

—  P od ług  lis tu  pewnego o ficera  po lsk iego z 
Z isbony , R om arino  n ie został p rz y ję ty  do s łużby 
D on P edra . N im  on p rz y b y ł,  Rejencya P o rtu ­
ga lska  o trzym a ła  notę, oznaymującą, źe R om ari­
no fran cuzk im  repub likanom  p rz y rz e k ł, w  P o r­
tu g a lii re w o lu c ją  w zn iec ić .

—» D n ia  5q —
K r ó l  zawczora z JEvreux w y je ch a ł i  około 

p ó ł do 6 tey w ieczorem  do L is ie u x  p rz y b y ł Na 
g ra n ic y  departam entu Galoados b y ł  spotkany przez 
M in is tra  Oświecenia (jako członka Iz b y  D eputo­
w anych  *  okręgu  L is ic u x ) ,  P re fe k ta  i  Jenerała 
dowodzącego w  te y  p ro w in c y i, u b ram y try u m ­
fa ln e j.  K r ó l  w jeżdża ł konno. D om y wszystkie 
p ra w ie  b y ły  przyozdobione w ieńcam i z k w ia tó w  
i  chorągw iam i tró y k o lo ro w e m i. Potym  odb y ł K r ó l  
p rzegląd g w a rd y i narodow ey, i  w ys iad ł do pa ła ­
cu  p o d p re fe k tu ry , p rz y jm o w a ł w ład ze , objado
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wał , i b y ł obecnyttęna  ba lu  , danym  w teatrze.
— M ów ią  dzis ia  ła n o  o liś c ie  , p isanym  przez 

jednego z tow arzyszących K ró lo w i do J2vreux , a 
donoszącym o ma jącey nastąpić zm ianie M in is tró w * 
M arsza łek G erard  ma bydź Prezesem R ady bez 
osobnego w yd z ia łu , M arsza łek M aison  M in is tre m  
w o js k o w y m , H ra b ia  M ole  M in is tre m  stosunków 
zew n ę trzn ych , P . B erenger S trażn ik iem  W ie l -  
k ie y  Pieczęci, P. O d illo n -B a rro t M in is tre m  spraw  
w e w n ę trz n y c h , P. Sappey M in is tre m  h a n d lu , i  
P. Thiers M in is tre m  Skarbu. P. B a rth e , tudzie.ź 
P re fekc i L y o r is k i, L i l ls k i  i  Roueński tbostoyność 
P a rów  o trzym ać mają,

—  K ró lo w a  Donna M a ry  a , d . 23, w  to w a rzy ­
s tw ie  m a tk i swey i  H ra b ie go  Sampayo do H a - 
vru  p rzyb y ła .

— P . Thiers  jeszcze jest w  s to lic y , i aż p o ju ­
trze  podobno w yjedz ie .

— Messager odw o łu je  swą w iadom ość, o w y -  
jezdzie kom m issyi a lg ie rs k ie j a4go z Tulonu  i  do­
daje, że ona oczekuje na 2ch sw o ich  cz ło n kó w , 
k tó rz y  jeszcze a5go nie p rz y b y li.  {A . P. S. Z .)

R  O z M A 1 T E W  l A D O M O S C I .
Pisano z B e rlin a  pod dn iem  24 lip ca : „P ię ć *  

dz ies ią ty  p ow ró t d n ia ,  w  k tó ry m  w  roku  1785, 
K ry s z to f W ilh e lm  H u f  elan d  , w  Getyndze , o* 
trz y m a ł godność d o k to ra , z k tó ry m  kończ:y się 
dziś pó ł w ie k u  naybłogosławieńszego dz ia łan ia#  
został dziś obchodzony n a jś w ie tn ie js z y m , stosow ­
nym  do zasług w ie lk ie g o  męża Sposobem. Już 
przed k i lk u  m iesiącami, lekarze tu te js i,  pod k ie ­
ru n k ie m  K o m ite tu  um yśln ie  na ten cel u tw o ­
rzonego, z a tru d n ia li się przygotow an iam i do te y  
u cz ty ,i nie ty lk o  w szystk ich  le ka rzy  Państwa P ru ­
skiego, k tó ry c h  w iększa część jest uczniam i H u -  

fe la n d a , lecz i  le ka rzy  zagranicznych, u w ia d o m ili 
o tey  uroczystości. Uczta w sali Jugorskiey , z g ro ­
m adziła o-godzinie Зсіеу w ie lk ą  lic z b ę  będących  
w  s to licy  czcic ie łdw  H ufe landa, do g łó w ne y  u ro ­
czystości dn ia  tego. P rzy  uczcie  , Radoa ta y n y  
Stdgemann, w n ió s ł toast za zd row ie  Jego K r ó le ­
w s k ie j M ości , k tó ry  został przez obecnych z za­
pałem  pow tó rzony. Zgrom adzenie zostało przez 
jednego 7. cz łonków  wspomnionego K o m ite tu , b l i -  
zey uwiadom ione , o następnych dow odach  ż y w e ­
go uczęstnict wa, k tó rem  szanowny J u b ila t w  ty m  
d n iu  c ieszy ł się. 1) K r ó l  Im ć , u d z ie lił R adcy Sta­
nu i/w /e /a n tf, o rd e r czerwonego o rła  p ie rw szey k las - 
sy w  nagrodę jego zasług. 2 )  N a pam ią tkę  dn ia  
dzisiejszego został na koszt w szysk ich  le k a rz y  
Państw a Pruskiego , w y b ity  z ło ty  medal. 5) F a ­
k u lte t  m edyczny u n iw e rsy te tu  Getyngeńskiego , 
w .znow ił dyp lom  le k a rs k i,  k tó ry  dziś został Ju ­
b ila to w i podany. 4) M iasto JLangensalz, лѵ k tó re m  
się solenizant u ro d z ił dnia 12 s ie rp n ia  1762 r . , 
p rzes ła ło  na pam iątkę tego uroczystego dn ia , sztu­
cznie na pergam inie w y p i iany dyp lom  prawa 0- 
byw a te ls tw a . 5) U tw orzone  przez H u fe land a  w  
ro k u  1810, tow arzys tw o  m edyczno -ch iru rg iczne  4 
p rzesła ło  dziś so len izantow i h is to ryczny opis i -  
stnienia i  czynności tego in s ty tu tu , w raz ze sioso- 
w nem  pow inszowaniem . 6) U n iw e rsy te t K ró le ­
w ie c k i , p rzes ła ł d rukow ane  pismo w inszujące. 
7) Podobneź od F a k u lta tu  medycznego w G re fs - 
wald. 8) Podobneź od un iw ersy te tu  w Jena. 9) A -  
kademia L eopo ldyńsk ich  badaczów n a tu ry  w  /•/ r o -  
c ław iu , przesła ła so le n iza n to w i,ja ko  sv*emu cz łon ­
k o w i, pow inszowanie  w raz z rozpraw ą, względem  
natura lnego podzia łu  ro ś lin  la u ro w ych , w  k tó rey  
now em u ga tunkow i, na cześć laurem  uwieńczonego 
starca, dano nazw isko H u fr la n d ia . 10) P P .  A p te ­
karze tuteyszey s to licy , o fia ro w a li 18 ca lów  w y ­
sok i s reb rn y  puhar, którego ko rpus tw o rz y  sto ją­
cą fig u rę  Bsku lapa , z stosownym łac ińsk im  nap i­
sem. 11) Leka rze  miasta W arszaw y  o fia ro w a li 
mu, gustow nie  zrobioną srebną wazę, w raz  z pu-

W y s o k o ii B a rom , g  W ys. Ther. M ia u . W i a t r . S ta n  p o w ie trz a '

•SW,
37 -  9,!

+  18 stepni.
+  i8 f  -  -4- Hf — -+  7t _  _

W  schodn i. 
Z achodn i 
W  schodn i. 
W  schodn i.

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 1 0 L
U  itrio Unia 4 W rześnia v. s. іЪоЗ roKu.

barem . 12) Societe Royale de medecine w  R o r. - Щ т  się ro z le g ły  po s a li : b y ł to w ła śc ic ie l doYnu 
deaux  m ianow ało  Pana Hufe landa  swym  cz łon - którego nie chciano w puścić o p ła ty , w y rą b u -
k.em  przesyła jąc dyp lom . i 3) D edykow ano p rzy  jący dz iu rę  z wyższego p ię tra , skądby się zesw o i.i 
te y  okoliczności J u b ila to w i rożne naukowe dzie ła  fa m ilią  m óg ł p rz y p a try w a ć  w id o w is k u  k tó re  sie 
1 rozp raw y. i 4) 1 P. Hedenus w  Dreźnie  , /)> O- Znowu rozpoczęło, jak  ty lk o  o p e ra c ją  zakon- 
Zeżre w  N c n n d o rf, P itts c h a ft  w F ra n k fo rc ie  1 c z y ł ; a le p rzyb yw a jący  lo rd  P r u d o c k p rz e rw a ł 
in n i bez im ienn i p rze s ła li w iersze w  języku  N ie - je nanowo. Syu agenta ang ie lsk iego , k tó ry  w  tey 
n u e ck im  1 Ł a c iń sk im . i 5) Nakoniec, tow arzys tw a  c h w ih  deklam ow a ł swoję ro lę  zszedł ze sceny w y  
™  yCf 'ne 1 У ,£ ryvvai “ e U P rzys łah  liczn e  p i-  p ęd z ił p rzedh ieyszyćh  w idzó w  z mieysc, p ie rw e j

przez n ich  za ję tych , o fia ru ją c  je nowo p rz y b y ły m  
gościom* i  po dokonaniu  tego czynu grzeczności, 
p o w ró c ił znowu do swojey ro li.  Odtąd sztuka po­
stępowała bez usterkow . K a ra is k a k i d o p e łn ia ł 
wciąż wtileoznyc.h czynów  , bardzo p rzyzw o ic ie

sma w inszu jące. {Gaz. W a r )

p R Y F O M N I B N I A  P O D R Ó Ż U JĄ C E G O .
P ie rw sza  tra g e d y a , po  rew olucyi * w Gre

c y i wystaw iona. *• czynów  , narctzo p rzyzw o ic ie
Zim a me sp rzy ja ła  juz rozbojom  na morzu; -został zab ity , p o le c ił oyczyzne bogom i  sw o im  żd ł- 

G recy u ż y w a li w  swoich rodzinach owocu t ru -  nierzom, i poszedł sobie wypocząć po nader p ie - 
dow , w  lepszey porze ro ku  pod ję tych , k ie d y  w je- kney mowie, k ie d y  się czuła jego m atka odezwała 
dnem  г ich  m iast, nay b a rd z ie j kw itn ą cych , w Sy- ze swego mieysca : A le  ty  wrzeszczysz, ja k  p a r-  
ra  rozszedł się rozgłos iz  tragedya w ystaw iona s iak , a zapominasz na to, £e masz słabe p ie rs i• 
będzie. A u to rem  sztuk i b y ł  m ło dy  kupiec ze Sm yr- zachorujesz potem jeszcze. B oha te r pod z ię kow a ł 
n y :  vvyb ra ł je y  p rzedm io t Z h is to ry i , osta tn ich  swojey matce za tro s k liw o ś ć , k o ń c z y ł rozpoczęte 
w yp a d kó w  w ojennych; w ystaw u jąc czyny i  śm ierć um ieranie w raz z przemową, wreszcie go pogrze- 
sławnego Kara iskak i. Każdem u są znajome dzie ła  biono i  sztuka się zakończyła °

LL r !  ’ * l 6l y \ ™ \ ostszy w oysko D ram a- A le  któż w ypow ie  lic z b ę 'i zawziętą zapalczy-
lsc ok 1 askoi.v. ir fńro nok _ 1, , ......

- - C      A 1 u IG m a .
r a f  Litiurcn, w'ydac , tak niebacznie- go n a k ło n ili ,  wieńczono go na scenie.
Poeta o g r a n ic z y ł^  w y ło że n ie m  tey  h is to ry i w ie r-  W  k itk a  m iesięcy potem zn a jdow a łem  sie

РлГ7 „ЬП 1 (  .  . ,  w  porcie S m irueńsk iin  : spostrzegłem przem yka ią-
Po dokonam ,, tego a re y -d n e ł.  , za trudn iano ce-o około m m ii m łodzieńca, odzianego sk ro m n i!-  

*1* t r z etna rzeczam i mezbędnenu p rz y k a ż d e y  re - m inę m ia ł pokorną a w z ro k  rozta rgn iony. N ie  bez 
p rezen tacy i tea tra lney: m ieyscem, ak to ram i i  w i-  trudności nareszcie rozpoznać mogłem . że to b y ł  
dzatm. B u d y  z drzewa 1 g lin y , klecona naprędce, K a ra iskak i. W s ta ł on z m artw ych).?  postaci uczc i- 
k to re  sk ład a ły  nowe m,asto , me p rzyd a ły  się na wego handlarza fig am i i  rodzenkan,i. O p łaca ł re -  
Łndow ę te a tru ; musiano zatem urządzić go w ma- gularn ie  ca rra th  , i  zrozum ia łem  zaraz , chociaż 
gazynie zbożowym  ktorego w ła s o ,c e l d rug ie  p ię - „ , i  tego nie m ó w ił, iż w b re w  zw yczajow i poetów 
t ro  z a jm o w a ł, b iegane, k ra ,o w , g łów ne  w y k o n y - n ie o fia ro w a ł exerapiarza swojey іЛ к е а у Г ь а и ѵ ’ 
лѵвіі ю іе ,  a pen  na liczba p a lik a ro w  najęła się m ie jscow em u. (E uropę  L i l t i r a i r e  i °
na komparsow; w y s ta w ia li oni woysko za życia  bo- p  ллие/аие.)
hatera , a po jego śm ie rc i s k ła d a li orszak pogrze­
b o w y . Co się tycze w idzów , za jm ow ano  się ty lk o  
n im i pod względem ustanow ienia ceny za w e jś c ie  
i  m ieysca, taka b y ła  pew ność, źe się n iezaw odnie  . п л  w o  > . * 0  , _  .
p rzys taw ią . 1 G d W iie n e k ie g o  R ządu  G tib e rm a ln e g o .

G dy tak  rzeczy zostały rozporządzone , na* w yp e łn ie n h t p rze łożen ia  P . W o jen ne go  G n - 
znaczony dzień  w id o w iska , rozs taw ien i s trażn icy  he rna to ra  pod  2$ zeszłego augusta z N . 1760 
1 poborcy, ka żdy  m óg ł 6ię za jaw ić. P rzedn ieyszych , d la  odbyc ia  w  W i le ń s k ie j  І1Ы0 S k a rb o w e j n a -
k o rzy re y  w o d z ili wprowadzono n a p rzó d ; za- n ow o  ta rg ó w , na oddan ie  w  trz y le tn ia  a re nd n - 
ję l i  on i m ieysce na ła w ie  n a jb liż s z e j sceny, pod le tn ią  a rendo
m głą  dym u od liczn ie  gorejących ło jo w y c h  św ie- 1 dz ie rżaw ę, m teskioh  czynszow ych p o b o ro w  
czek, tak , iż  m og li rozm aw iać z aktoram i. Ł a to k i gno j owe£°> ło k c io w e g o  i  k a rto n o w e g o , na zna - 
pozostałe опаппняія t , r i i ------ czouy te rm in  d n ia  adgo te ra źn ie jszeg o  se p te m -

O  e  łg ł o s z e n i a .

pozostałe opanowała tłuszcza; i  jedno ty lk o  m ie y ­
sce b y ło  w olne, gdzie się ukazyw a ł s tó ł d re w n ia ­
n y , o k ry ty  szklan icam i, bu te lkam i z w ódką  , c y ­
try n a m i i rum em  , a nad to jeszcze fa ykam i dla 
użycia  m iło śn ikó w : by ła  to szynkow nia  "urzędowa, 
na zysk a rtystów .S ceny nie za k ryw a ła  zasłona, lecz 
a k to ro  w ie  m og li się chow ać za paraw anam i, w y ­
staw ującemi k u lis y . Ze zręczności te y  wszelakoż 
wtenczas dop iero  k o rz y s ta li ty lk o ,  k ie d y  się re -

b ra . O ozem ogłasza się źyoząoym  bydź nezę- 
e triikam i ta k o w y c h  ta rg ó w . D n ia  1 septem bra  
1835 ro k u . Aesesor Józef Szolc*

S e kre ta rz  Jam on t.
Naczelnik Stołu Winoenty Szaraki. (1047)

preZe„t=Cya‘mi,ła ro(poc4<V Aż dTt7go7z/,u~ Г ° ? ? ?  P °przechadzali się oni rozmawiając pomiędzy sobą’ o s / a h ; n r ,  a P o r  u  o p l e  u n o w  m a ł o l e t n i c h  d z i e c ialbo się głośno odzywając do przyjaciół, spostrze- n a  u m y s l e  S z t a b s k a p i t a n a  I w a n o w a ,zonych na parterze. Niedostrzegłem bynaymniey, 0  P r ? e d a f y  r z e c z y  p o d l e g ł y c h  z e p s u c i a , r ó w -ażeby widzowie wrażali w nich tę bojaźń i to usza- J a f i z o d d a n y c h  t e m u i  I w a n o w e m u  w z a s t a wnowame , ktorem u nas n a ybiegleyszych aktorów d l a  Zabezpieczenia p o ż y c z o n y c h  p i e n i ę d z y :  nonie-przenikają. Daley o<l tego, sprawowali oni w tea- wnź n i e z n a l e z w n o  między pap ie ram i tezo I w a n o  trze urząd policyjny, wyznaczali тіеѵчга i »rn »• , . y J  t  P  i w a n o -*ili wyprawieniem za drzwi uporczywych. M n ie -  ’ g  У  U  г * « е * У  * a l e k o  m i a ł y ,  i  n ikt po
Ulałbym , iż  n ie p rzypuszcza li n a w e t  sobie teo-0  wy- Шв, nle Рг*уо уч  a z a t e m  p o s t a n o w i o n o  o g ł o s i ć  z aobrażenia do głowy, ażeby sztuka , lub też sposób p o ś r e d n i c t w e m  G a z e t y  K ury  e r  a  L i t e w s k i e g o, i z b y

je y  odegrania, m og ły  6ię S p o d o b a ć  w idzom . N ą- m a j ą c y  p r a w o  w ł a s n o ś c i  o d d a n y c h  n a  z a s t a w
Łr n  n  1 P O  P A 7  П П 0 7 Л  i i .  a ч 1 ■ —  „ „     • .  . . .  *k o n ie c  ro z p o c z ę li; i jeże li p rzypom nien ia  moje są 
w ie rn e  , p ierwsza scena b y ła  rozm ową m iłosną, 
k tó rą  K a ra is k a k i p ro w a d z ił z m łodą T u rczyn ką , 
swoją kochanką, nieodstępującą go n ig d y . Samego 
bohate ra  u d a w a ł autor tragedy i; ro lę  zaś m łodey

rzeczy, p rzyby li do tey Opieki, nay daley dnia  i  
mca grudnia teraźniejszego i 835 roku, z p raw ne- 
m i dowodami o rzeczywistości zastawy pomie-  
nionyćh rzeczy ; je&eli zaś na pomieniony termin.■ł- ѵ . і ч . с і  Ы u. A a  a i  a u n u  VI d g e u y  i ;  l ’ O i ę  zas m f O U e y  J  L ł f ł  U L l f b

d z ie w czyny  w y s ta w ia ł jak iś  ch ło p ie c . Te  m iłosne riik t nie przybędzie, tedy pomienione rzeczy wraz 
oświadczenia p rz e rw a ły  g w a łtow n e  ra z y  s ie k ie ry , z własnemi tego Iw anow a , będą przedane z p u b li-



c. neo0 targu. P rzy tem oraz przyłącza się rejestr 5. Od M ińsk iego  G u be rn ia ln eg o  R eądn o -
tahowych zastawnych rzeczy. głasza się, iż , d os taw iony  do  M iń s k a , p rz y  k o m -

IVobowiązku Naczelnika Dworzaństwa Gro- m a n ik a e y i S t. P e te rsbursk iego  G abe rn ia luego  
dzieński Powiatowy Sędzia i  Kaw aler Bogatko. łU ą d a ,  cz ło w ie k  P io t r  S iu k ie w io s , k tó ry  po- 

Z a  Protohulistę Panasewicz. w ia d a ł nap rzó d , źe jest ro d a k ie m  M iń s k ie j G a -
Rejestr zastawionych rzeczy u osłabionego na b e ro ii,  potem  zaś, że mieysca u ro d ze n ia  i  r o -  

umyśle Sztahs-Kapitana Iwanowa. d z io ó A  ewoioh n ie pa m ię ta ; re z c ln c y ą  tego R zą -
Stołoiya ty łk a  i  , sitko i  , herbatnych ły -  d a , oanowauą na U kazie  Rządzącego Senata 18 

ieezek 5 stołowych ty łek  4 , herbatnych tyłek a , k w ie tn ia  te ra źn ie jszeg o  ro k u , p rzeznaczony do 
sitko 1 imbryk srebrny wewnątrz wyzłocony 1, oddan ia  w  s o łd a ty , i  że o d o s ta w ie n ia  go do  
brassoletki z zamkami złote » wagi 16 dukatów , M iń sk ieg o  G ube rn ia lnego  R s k ru ts k ie g o  U rzę d u , 
licząc hałdy dukat po  i 5 złotych, imbryk do kawy d la  p rzy jęc ia  do  w oysko w ey  s łużb y , p rz e d p i-  
srebrny w agi % fu n ty ,  5 łotow  1, imbryk srebrny sano pospo łu  z nin ieyszem  M iń s k ie j U p ra w ie  
w agi 1 fu n ta  6 łotow  1, cukiernica wagi fun ta  P o lic y  i ,  ażeby te n , do kogo rzeczony S in k ie -  
1 x *łota 11 Koszyk srebrny w agi ъ fu n ty  i  p a ł łota i y w ic z  ukaże się n a leżącym , d om aga ł się o n ie -  
łyżka do rozlewania trebrna w agi 21 łotow 1, go (je ś li zechce) p rzep isanym  w  p o m ie n io nym  
p u h a r srebrny w agi 10 fan tów  i  4 łó ty  1 , sre- U kaz ie  p o rzą d k ie m  , p rz y m io tó w  nas tępnych : 
brnę łyżk i 2 razem wagi 13 łótow  a , herbatnych w z ro s tu  2 a rszyny 5 * w ie r s ik o w ,  tw a rz y  o*. 
srebrnych łyżeczek 2 wagi łotow  2. k r ą g łe j ,  o iys tey , nosa m ie rnego , o o in  gzaryoh,

Zgodno: za Protohulistę Panasewiczt ( i o 46 ) w ło e o w  na g ło w ie  c ie m n o -rn sych , a na w ąsach
~---------------  i  b rodz ie  rasyoh  , w ie k u  la t  54 . S ie rp n ia  18

t  Od Bobruyskiey mieskiey P o licy i ogłasza d n ia  i 855 ro k u . 
się, iz  wzięta w mieście Bobruysku. za nieokaza-  S o w ie tn ik  W a ra w k in .
nie na p iśm ie świadectwa kobieta Anna, córka Jana, S e k re ta rz  A m a lio k i.
wieku la t  2 2, wzrostu a arszyny 5 wierszki, twarzy  Za N a e ie ln ik a  S to łn  R y tw ió s k i.  (1019)
czystey, okrągławey, oczu karych , włosy na gło-  -----------------
w i e  i  b rw iach światłoruse, nos i  gęba mierne, pod- 5 . O d M iń sk ieg o  G ube rn ia lnego  R ządu  o -
btodek okrągławy, mówi czysto po rusku, szczegół-  głaeza się, iź w z ię ty  w K ró le s tw ie  P o lak iem , za 
nych znaków nie ma , która pow iadała  , io  jest n ieokazan ie  na  piśm ie św ia d e c tw a  c z ło w ie k  Jan  
Mohyle w skiey gubern ii i  pow iatu, ze wsi Por zecza, W a s ile w ic z  , k tó ry  p o w ia d a ł nap rzó d , źe jest 
obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by- ro d a k ie m  M iń s k ie j G u b e rn ii,  W ile y s k ie g o  po­
ła  wiadomość 27 mca ju l i i  przez pośrednictwo B ia -  w ia ta ,  m iasteczka  K ra sne go , z w o ln y c h  r o ł -  
ł o r u s k o - Mohylew skiego Ziemskiego Sądu, i  podług  n ik ó w  ,  potem  zaś, że nazw iska , m ieysca n ro -  
niey za odebraniem uwiadomienia  19 lipca za N. dzen ia  i  s w o ich  ro d z ic ó w  n ie pa m ię ta . Na o -  
4 ,5 a5 nastał e go y powiadanie to jey  rzeczywiście snow ie  N a y w y ż e y  z a tw ie rd z o n e j O p in ii 
niepotw ierdziło się, a nawet w tym powiecie a n i o- R ady P a ń s tw a  22 m aroa 1828 ro k n , za k ła ra -  
bywatela Ciechanowieckiego, an i wsi Porzecza l i  w e p o w ia d a n ia  , o dd an y  pod  sąd M ń 'k ie g o  
nieokazało się, o rzeczywistem zaś należeniu jey  P ow ia to w eg o  Sąda, i  z pow oda  tego Sąda, p o - 
Iwanowey do włościan tey wsi rzeczonego Ciecha- m ie n io n y  a resz tau t lic z y  się w  zosta jących  w  
nowieckiego napowtórnćm zeznaniu Ъ 1 j u l i i  w ley M iń s k im  ostroga pod s trażą  , p rz y m io tó w  n a - 
P o licy i po tw ie rdz iła  się, 18ЗЗ roku sierpnia  4 d. etępnyoh : w z ro s ła  2 a rszyny 4£ w ie rs z k o w ,

«-■ «- r  ł  •  f ł  . Ж   7_ - W __— .‘j  —. м  71/7» Іл л. ,4 Л /Ml fr IZ a  Horodniczego Sztahs- K ap itan M ihanowski 
Pismowodźca Osowski. ( i o 44)

tw a rz y  o k rą g łe j,  czystey, nosa m ie rne go , ocen 
szarych , w ło s o w  na g ło w ie  c ie m u o -ra syo b , w ą -
gy i  b ro da  w ys iada ją , w ie k n  la t  20. S ie rp n ia

3 . K o m m ie s o rja ta k ł D .p a r ta m .n t  M in i . te -  1 3 d u ia  18ЗЗ ro k u . S o w ie tn ik  W a ra w k ic .  
______  г „  ,.опѵл1. ппЛіяЛ S e k re ta rz  A m a h c k ł.ry n m  W i- je n n e g o  w zyw a  życzących pod jąć eię 

w  c iąga  jednego ro k  a  p rze  w ó z k i % K om m issy i 
W ile ń s k ie g o  K om m issorya tsk iego  D epo  S k a r­
b o w y c h  rzeczy  i  m e d y k a m e n tó w  na te rm in o ­
w y c h  p odw odaob , w  Rossy i  i  іа  g ran icę  i  o - 
eoboo na jed no kon n ych , za g ran icę ; życzący p od ­
jąć eię tego p o d ra d n , mogą p rz y b y d ź  do D e­
p a rta m e n tu  *  p ew ne m l za łogam i i  im ie m i p ra - 
w n e m i ś w ia d e c tw a m i, s tosow nie  do  N A Y W Y ­
Ż E Y  z a tw ie rd z o n e j l j g o  p aźd z ie rn ika  18З0 
ro k n  n e taw y o p od ra da c li , na przeznaczone 
te rm in y : d la  ta rg a  6go n a ttęp a ję ceg o  paźdz ie r­
n ik a ,  i  w e  tr z y  d n i d la  p rz e ta rg u  pod czas 
geesyi; k o n d y c je  zaś na tę  p rzew ózkę  mogą w i­
dz ieć i  p rze d  w y ra żo n e m i w y ż e j te rm in a m i. 
O ry g in a ł pod p isa ł:

J e n e ra ł K r jg s  -  K o m m isa rz , J e n e ra ł-A d ju -  
ta n t  S z ip ow .

S tw ie rd z ił:  N a c z e ln ik  O d d z ia ła  T e r ja je w . 
Zgodno : N a c z e ln ik  O d d z ia ła  T e r ja je w .
Z  o ryg in a łe m  c z y ta ł N a c z e ln ik  S to łn  M ie l­

n ic k i.  ( ю 4д)

Z a  N a cze ln ika  S to łn  R y tw iń s k i.

WmMk

(1008)

b. Mam honor zawiadomić ninie yszem i Prześwietną Publiczność, iż otworzyłam Magazyn Strojów pod własną firmą, przy> ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. * 
®4 5 o  na pierwszem piętrze, w domu nie-6/|||f 3gdyś Paschalisa, dziś W. Tama wiec kiego,6wprost drzwi Kościoła 00. Bernardynów.Zaszczycona zaufaniem Dam Łaska- ’ *wych, które przez lat kilka , pod firmami ‘Pani A. Seydel, raczyły mi powierzać wy-6 
1 konanie roboty Strojów i Sukien, mam> nadzieję, iż i nadal zechcą bydź dla mnie Щ  ł̂askawe, a usiłowaniem mojem będzie, za-̂o wolnie Dam żądania.Warszawa igo lipca 1853-

L u d w ik a  W em m er.
Въ д олж ности  Виленскаго ГІолицмей- 

стера  П рокудинъ  Г о р с к ій . (92») ~

D ruka rn ia  A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W iln o .  18ЗЗ. d. 4  W rze śn ia .

C e n z o r  L e o k  B o r o w s k i .


